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Dom Bankowy 


| ADAM PIEDZIGKI | 


w Warszawie Królewska 6, róg Saskiego Placu. 
Załatwia wszelkie interesy wchodzące w za- 
kres bankierski. 18—85 
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Prosimy Szan. prenumeratorów naszych || 


o wczesne odnawianie przedpłaty na kwartał 
drugi, dla uniknięcia zwłoki w odbieraniu 


R3ęety 


KWESTIC ONARJ USZ 
w sprawie mieszkań ludności wiejskiej. 


Warszawskie Towarzystwo Hygieniczne na- 
desłało do redakcji naszej kwestjonarjusz, jaki ogło- 
siło w sprawie mieszkań ludności wiejskiej. 

Kwestjonarjusz ten, ułożony przez p. PAROWIEJĘ 
kiego, był drukowany pierwotnie w „Kurj. Codz.*, 
obecnie po uczynieniu w nim przez "Towarzystwo pe- 
wnych zmian i uzupełnień, zawiera następujące 
pytania: - ka 

1) Imię, nazwisko i stanowisko społeczne zbieracza 
poBiższych danych, 

2) Nazwa wioski, w której zbierane są dane (powiat). 

3) Charakter miejscowości, wśród której wioska jest 
położona, (pola, lasy, łąki, błota, bliskość rzeki, środki ko- 
munikacji, urodzajność gleby). 

4) Czy w danej okolicy jest obfitość czy też brak: 
a) drzewa budulcowego, b) gliny, e) kamieni? 

5) Czy wioska jest położona w suchem czy wilgo- 
tnem miejscu. Czy posiada dobrą wodę do picia i w do- 
statecznej ilości? Ogólna ilość studzień; ich urządzenie. 

6) Czy wioska jest budowana systemem koloniza- 
cyjoym czy też ścieśniona na jednem miejscu? W jakiej 
odległości od chat znajdują się zabudowania gospodarskie 
oraz chaty sąsiednie? Czy bezpośrednio przy chatach są 
przybudówki ma chlewy lub inne budynki gospodarskie? 


] 

4) Z jakiego materjału stawiane sa chaty i domy i i 
8 służby folwarcznej? Grubość ścian. Czy są w wiosce 

udowle murowane? 

8) Czem jest kryty dach? | 

9) Czy są w wiosce d; mne (kurne) chaty? ! 

10) Czy hoło zagredy włoścjańskie; jest ogródek , 
i podwórze? 

11) Wiele chata ma okien? Wiele szyb w oknie? 
Czy ma okienice? Czy ma ganek? | 

12) Czy okna są na zawiasach i czy są lufeiki, 
w oknaeh? Czy, kiedy i na jak długo otwierają się okna 
ilufciki? Czy są i jakie urządzenia weutylacyjne? 

13) Części składowe typowego inieszkania rodziny | 
włościańskiej w chatach wiejskich i dworskich. 

14) Przy wielu izbach znajdują się ciemne komory? 

15) Czy w izbach jest dawny komin czy też ku- 
chnia angielska? 

16) Czy w izbie jest podłoga, czy też tok gliniany 
iw jakim stanie? Jeśli podłoga, czy heblowana i jak 
często bywa myta? 

17) Czy ściany i sufit izby 8ą otynkowane, wybie- 
lone lub wyklejone papierem? 

18) Ilość chat mieszkąlnych wiejskich. 

19) Ilość domostw dla służby folwarcznej (jakie: 
dwojaki, czworaki, ośmioraki)? 

20) Liczba ogólna mieszkańców wioski. 
— | ich zamożnośc:; poboczne zajęcia, 

21) Liczba wszystkich członków rodzin służby fol- 
warcznej, | 

22) Wielu mieszkańców mieszka we własnych 
chatach? 

23) Wielu mieszkańców wieszka w cudzych izbach, 
t. j. stanowiących własność dworu lub innych włościan? 

24) Czy jedną izbę (włościańską i dworską) zaj- 
muje zawsze jedna tylko rodzina, czy też 2 lub więcej ro- 
dzin? Czy i wiele jest mieszkań o 2 lub więcej izbach dla 
jednej rodziny? Opis tych mieszkań, 

25) Czy wewnątrz chaty, w szczególności zaś 
w izbie mieszkalnej, nie chowa się w zimie drób lub zwie- 
rzęta domowe i jakie mianowicie? Czy w izbie pie prze- 
chowują się kartofte, kapusta kwaszona i inne produkty? 

26) Czy powietrze w chatach i koło chat, w szcze- 
gólności zaś w izbach mieszkalnych, jest duszne czy czyste? 

27) Czy w chatach niema wilgoci i czy wogóle 
stanowią one dostateczne zabezpieczenie od zimna i deszczu? 


Stopień 


t 
t r 


Rodzaj opału. Rodzaj oświetlenia (łuczywo, nafta). 
Czy lampki naftowe mają szkiełka? czy nie kopca? 

Wymiary poszczególnych chat (domostw dla służby. 
folwarcznej) izb mieszkalnych i okien w łokciąch i calach 
lub w metrach, centymetrach wraz z podaniem ogólnej 
liczby mieszkańców, opisywanych chat i izb mieszkalnych. 

28) Kto jest właścicielem danej chaty: dwór, czy 
wieśniak? Jeśli wieśniak, to ile morgów gruntu posiala czy- 
też jest bezrolny? 


29) Długość chaty. 

30) Szerokość chaty, 

31) Długość izby. 

32) Szerokość izby. 

33) Wysokość izby. 

34) Ilość okien w izbie. 

35) Wysokość okien. 
36) Szerokość okien. , 
37) Liczba mieszkańców chaty? wiele w tem: a) 


starszych nad lat 1%, b) dzieci d> lat 12. 

38) Liczba mieszkańców jedpej izby (powyżej opi- 
sanej) w tem: a) starszych nad lat 12, b) dzieci do lat 12. 

39) Wyliczenie sprzętów izby typowej w danej 
miejscowości i w jakim stanie są te sprzęty? 

40) Stopień czystości i porządku na obszarze wioski 
iw izbach mieszkalnych. Udział w tym względzie włae 
ściciela majątku co do mieszkań folwarczych. 

41) Czyi w jakiej odległości od chat znajdują się 
miejsca ustępowe. Ich urządzenie. Czy są śmietniki i 
w jaki sposób oczyszczane? 

42) Czy w nowowznoszonych(od lat kilkunastu) cha- 
tach i mieszkaniach folwarcznych widoczne jest dążenie do 
poprawy warnaków hygienicznych i na czem mianowicie 
polega to dążenie? 

43) Plany odręczne: a) wnętrza chat, b) typowej 
zagrody wiejskiej danej okolicy (z oznaczeniem na planach 
rozkładu części składowych chat i zagród wiejskich i z za- 
chowaniem o ile możności stosunku wymiarowego tych 
części do całości). 

Towarzystwo zaznacza również w swej odezwie, 
iż „wszelkie plany i fotografje chat, domów dla służby 
folwarcznej, dworków szlachty zagonowej, domów 
kolonistów, całych wreszcie zagród wiejskich byłyby 
dla towarzystwa bardzo pożądane*. 

Przytaczając dosłownie brzmienie kwestjonarju- 
Sza, rozesłanego w tak żywotnej sprawie, niewątpimy, 
iż czytelnicy nasi—mieszkańcy wsi, osad, miasteczek— 


Pamiętnik Ex-Dziedzica, 
EX- p ACHCIAR ZA, 


szkice podwójną kredką 
w oświetłeniu Janta SKastanhi. 

(Dalszy ciąg.) 
-— Przegrałem resztę, czem dziury można było 
załatać, Raty trzy zaległe, podatki zaległe, drobnych 
weksli dla żydów. (wszystkich Maślanka mi zwoził) 
kilkanaście, sam nie wiem ile, zboże na puiu sprze- 
dane. Ta reszta, którą przegrałem. zarzyna mnie 
ostateczniel Najdalej za pół roku koniec. Ja pójdę 
z torbami, ojciec zostanie bez chleba, ciotka i siostra 
bez grosza... A wszystko przez to, że wtenczas Sta- 
remu Myszewskiemu— pamiętasz — na kilka tygodni 
przed ślabem, prawdę zataiłem, Chodziło wtedy o 
kilka tysięcy, które on byłby dał z pewnością. Byłby 
się trochę skrzywił, ale byłby dał. Żydy w mig 
zrozumieli moje fałszywe położenie wobee teścia, 
wobec żony—i przez kilka miesięcy tak dusili, żem 
dziś bankrut. Resztę zrobiła gra... 

"Wstał i zaczął chodzić po pokoju. Tymczasem 
na dworze dzień był już zupełny... Woś spojrzał na 
zegarek; było już pół do siódmej... Zatrzymał się 
nagle i rzekł: 

— Słuchaj! Ostatnia prośba. Pożycz 25 rubli, 
żeby m miał za eo do domu wrócić. Napiszę karteczkę 
do nich, że nagły interes, że musiałem wyjechać.., Nie 
chcą jaż nikogo widzieć. 


Bo będzie jeszcze gorzej. 

— Przynajmniej się tłomaczyć nie będą potrze- 
bował, Wkrótce dowiedzą się i tak, 

— A żona? — powiedziałem. — Zmartwi się, w 
takim stanie... Może to chorobą przypłacić. 

Woś nie nie odrzekł, Już widoeznie sytuacja 
znieczuliła go na wszystko. Zadrżał tylko, jakby go 
mróz przeszedł. 

— Dawaj 25 rubli -- powiedział głucho, 

Dałem mu. Nawet głową mi nie skinął, nie 
pożegnał się i słowa nie rzekłszy, wyszedł. 

* 
BE * 

Upłynęło kilka miesięcy. 

Zdarzyło siętak jakoś, że—choć nieraz my- 
ślałem o Wosiu, o jego kłopotach, nie spotkałem go 
nigdzie. Sam zresztą mało wyjeżdźałem, pilnując 
gospodarstwa i siewów jesiennych, które były w całej 
pełni, Woś do mnie nie zaglądał, ja także, raz, że do 
Kalinówki miałem kilka mil opętanych, a potem 
wątpiąc, czy tam w takich opałach, będą radzi gościo- 
wi. Zresztą— dla czego nie wyznać?.. Każdy z nas 
ma w sobie dostateczną dozę egoizmu, która niechętnie 
jechać każe tam, gdzie kłopot. Do szczęśliwych same 
konie zawracają... 

Moje lipy przed gankiem już dobrze czerwienieć 
się zaczynały, żaby przestały rechotać, bocianów już 
nie było, koński ząb za parkanem zeschniętemi od 
dołu liśćmi trzepotał chałaśliwie za kaźdym podmn- 
chem wichru, nad stawem trzcina pożólkła, wierzcho- 
wa klacz mi zakulała na prawą przednią nogę (po- 
sądzam, że nowy stangret jeździł na niej nocami w 
konkury). a kawki, wrony i gawrony, nad wielkiemi 
topolami za strugą, wszczynały koło wieczora tak 


straszny wrzask i skrzek, żem z ganku od strony 
ogrodu uciekł i w swej kancelarji po drugiej stronie 
domu się zamykał, 

Ile razy jesienią wstrętne to czarne ptactwo 
sejmikować swym ochrypłym głosem zaczyna, tyle 
razy do głowy smutne myśli mi przychodzą. Nie 
wiem, dla czego... W owych czasach — pamiętam— 
rodziła się wtedy w sercu jąkby żałość jakaś głupia, 
czy tęsknota, że jestem na świecie taki samotny, jak 
ta grusza na księżym WYSODIE, że może niebawem 
stare kawalerstwo nadejdzie, że w kompanii możeby 
te chrapliwe głosy nie były tak nieprzyjemne, że, 
krótko mówiąc, lepiej by może ożenić się, albo co?.. 

Ile razy jednak z wiosną pierwszy bociek na 
starym, od czubka obciętym modrzewiu, przy owczarni 
zaklekotał i tak bardzo jakoś kłopotliwie łbem i szyją 
kręcić zaczynał, tyle razy—znów nie wiem dla czego— 
myślałem sobie: 

— EKtl może tak i lepiej... 

Nawet nie umiem sobie tych dwóch uczuć, rodzą- 
cych się w takich właśnie okolicznościach, psycholo- 
gicznie wytłomaczyć. Bo pytam: dla czego?.. I nie 
znajduję odpowiedzi. Jakieś niewiadome, odruchowe 
wrażenie, bez filozoficznej podstawy... Dziś, po latach 
wielu, kiedy stare kawalerstwo i samotność zapano- 
wały już bezpowrotnie w mem życiu, razem % chro- 
niczpym katarem żołądka i strzykaniem w lewej 
łopatee, wrony kraczą coraz bardziej przekonywająco, 
że źle jest człowiekowi samemu i nieraz chciałoby się 
nawet zakrakać jak one, byle w towarzystwie... 

Ale dziś już pewnie za późno... 


(d. c. n.) 


2 GAZETA 


nieodmówią Towarzystwu swej pomocy i poczują się 
do obywatelskiego obowiązku przesłania mu odpowie 
dzi na powyżej wyszczególnione pytania. Rzecz, jak 
mieszka nasz» ludność wiejska, jest zbyt waźna, aby 
pominąwszy ją milczeniem i niezadośćuczynieniem 
prośbie ludzi dobrej woli, przejść nad nią do porządku 
dziennego... owszem— na wokandzie spraw naszych 
społecznych kwestja ta należy do rzędu najbardziej 
palących i być nią nie przestanie, dopóki szerszy ogół 
nie zajmie się odpowiedniem jej wyświetleniem; wie- 
dy dopiero poczynić będzie można odpowiednie kroki, 
aby stan dotychczasowy , zmienić na lepszy. Że ta 
zmiana jest konieczną, wiadomo to dobrze każdemu, 
kto tylko miał kiedykolwiek styczność z ludem wiej- 
skim naszym i kto przekonał się osobiście w jak nie- 
hygienicznych pod każdym wzgędem lokalach gnieź- 
dzi się służba folwarezna i cała ludność wiejska. 

Ogłaszając na szpaltach „Gazety* kwestjona- 
rjnsz Tow. Hyg. pewni jesteśmy, że czytelnicy nasi 
nie'poskapią i szczegółowych, io ile możności, wyczer- 
pujących odpowiedzi. 

Chcąc ułatwić przesyłanie odpowiedzi, redakcja 
ofiaruje swe pośrednictwo i podejmuje sią złożone jej 
odpowiedzi dostarczać do Zarządu Towarzystwa, a 
niewątpimy, że będziemy mieli co przesyłać, gdyż po- 
wierzamy tę sprawę w odpowiednie ręce—w ręce czy- 
telników naszych. mi 


Numer dzisiejszy składa się z 6 ciu kolumn. 


- Radom i Okolice. 


Nabożeństwa Wielkotygodniowe w kościele Far- 
nym odbywać się będą w czwartek, piątek i sobotę 
ogodz. 9 rano, w Wielki Piątek o 5 popołudniu 
pasja, w kościele po - Bernadyńskim — w Wielki 
Cwartek o 9 rano, w Wielki Piątek nabożeństwo 
pasyjne o 8'/, wieczorem, w Wielką Sobotę o 8 rano. 

Nabożeństwa rezurekcyjne odprawione zostaną: 
w Wielką Sobotę o 10 wieczorem w kościele po-Ber- 
nardyńskim i w Niedzielę o 5 rano w kościele Farkym. 


Kwesta Wielkanocna. Zwyczajem lat poprzed- 
nich Towarzystwo Dobroczynności urządza i w roku 
bieżącym przy grobie Zbawiciela w obydwóch kościo- 


lach miejscowych Kwestę Wielkanocną na powiększe- | ważniejsze, byłoły zupełnie na miejscu. 


nie swych funduszów. 
. Obowiązki kwestarek raczyły przyjąć następu- 
Jącee panie: 
Kościół Farny — 
w Wielki Piątek: 
od god. 10 do 12 p. Dutkowska, 
„,  l2do 2 pp. Adamska i Osińska, 
2 do 4 p. Daniewska, 
4 do 6 p. Cybulska, 
6 do 8 p. Golczewska, 
fielką Sobotę: 4 
od. 10 do 12 p. D-rowa Majkowska, 
12 do 2 pp. Ogórkowska i Suchańska, 
2 do 4 pp. Wierzbicka i Szerszyńska, 
4 do 6 pp. Grodzicka i Kulezycka, 
6 do 8 pp. Twardzieka i Majewska, 
Kościół po Bernardyński — 
w Wielki Piątek: 
od god. 10 do 12 pp. Glogierowa i Wierzejska, 
„ 12 do 2 pp. Michalska i Saskn, 
„  Żdo4 pp. Cennćre i Wyrzykowska, 
„ 6 do 8 pp. Pawińska 
Janowa, 
w Wielką Sobotę: 
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od god, 10 do 12 p. Staniszewska z panną Wę-, 


gleńską, 
od god. 12 do 2 pp.Gacka i Leśniewska, 
„  Żdo4 pp. D-rowa [dzikowska i Ungrowa 
1 4 do 6 pp. Potempska i Skulska, 
Ę 6 do 8 pp. Załus:a i Roguska. 


Wybory w Kasie Przemysłowców. Dodatnie 10- 
biły wrażenie... — różnice... w zdaniach pożądane, a na- 
wot konieczne, gdy chodzi o zasadę, oieprzechodziły 
w namiętne spory o wyrazy, a tem mniej nie stawały 
się areną osobistych wycieczek, jak to dawniej bywa- 
ło, i na tem zyskały niewątpliwie interesy instytucji, 
o którą głównie chodzi. Na 50 reprezentantów sta- 
wiło się na posiedzenie 490— widocznie przeto losy na- 
szej kasy wszystkich zarówno obchodzą, i tuk być 
powinno. Jeżeli i nadal stanowić będziemy ż różnych 
sfer złożone ale jednym duchem ożywione zgromadzenie 
poczciwego służenia dobrej sprawie, wynik dobrym być 
musi. 

Zapoznanie się dokładne z hiegiem czynności 
w kasie, osobista niemal znajomość większości człon- 
ków i ich zdolności płatniczej, należyta kontrola podpi- 
sów na weksłach, wreszeie nadzór nad całem biurem 
kasy, wszystkie te warunki musi posiadać zarządza - 
jący rachunkowością. to też nie dziwnego, że znakomitą 
większością 35 głosów powołany został ponownie na to 
ważne stanowisko p. Kugienjusz Janiszewski. Na 
kontrolera wybrany został ponownie p. Władysław 
Wyrzykowski 26 głosami, na członków komitetu wy- 
brany także ponownie p. Mikołaj Paschalski kupiec, , 


(sjonarzom zakładów i licznie zebranej publiczno- 


RADOMSKA. 


ip. Ludwrk Skorżyński piekarz i właściciel domu. Na 
członków komisji rewizyjnej powołano p. Józefa Go- 
reckiego—głosów 38, p. Kajetana Twarowskiego— 
głosów 27 ip. Jana Bogackiego—głosów 26. Nie- 
mały interes przedstawiała dyskusja nad funduszem, 
jaki kasa przeznaczała na szkołę elementarną i na 
rzemieślniczą szkołę rysunkową. Słusznie zauważono, 
że szczególniej na tę ostatnią szkołę niemożna być do- 
syć hojnym, Jeżeli wyroby zagraniezne możemy ta- 
niej, pomimo cła, nabywać, aniżeli tego samego gatun- 
ku wyroby miejscowe, pomimo, że zagranicą czela- 
dnik jest daleko lepiej płatny, to nie inne tego przy- 
czyny jak lepsze fachowe wykształcenie czeladzi zagra- 
nicznej—czeladź ta zna rysunek, lepiej i wprawniej 
posługuje się narzędziami, przez to zrobi więcej ż do- 
kładniej. Szkoła rysunkowa u nas, to dopiero pierwsze 
kroki na drodze ku dobremu, do tej szkoły garnie się 
czeladź rzemieślnicza, słuszną jest zatem rzeczą po- 
przeć te usiłowania i dlatego rubli 600 z chęcią zgro- 
madzenie reprezentantów na ten cel udzieliło, dając 
800 rubli oddzielnie na szkołę elementarną. Różnica 
w zapatrywaniach była tylko w tem z jakiego fundu- 
szu sumę powyższe wyznaczyć? Jedni proponowali, 
aby zmniejszyć o tyle dywidendę, inni uważali, że to 
wywołałoby niezadowolenie, gdyż bardzo chodzi o to 
wszystkim(?),aby dywidenda była o ile można najwyż- 
sza. Zdaje się jednak, źe pierwsze zdanie jest zasa- 
dniejsze. - Prawda, ładnie to wygląda: kasa dała 8, 9, 
10%/, dywidendy. Jeżeli jednak chodzi o rzecz wiel- 
kiej użyteczności i o większy fundusz, to właśnie przez 
obniżenie dywidendy można coś prawdziwie dodatnie- 
g0 zrobić bez uszczerbku dla kasy. Przyjrzyjmy się 
jak cyfrowo ta rzecz wygląda. Średni udział członka 
wynosi rubli 50, przy siedmiu procentach dywidendy 
procent od udziału wynosi 3 ruble 50 kop., przy sze- 
ściu—3 rublłe— ponieważ członków kasy jest mniej 
więcej 4000 zatem zmniejszeniem dywidendy o 1% zy- 
skuje się fundusz rubli dwa tysiące i funduszem tym 
można istotnie coś dodatniego stworzyć na czem spo- | 
łeczeństwo zarobi stokroć więcej. Pół rubla na rok dla | 
pożyczającego z kasy pieniądze na dogodnych warun- | 
kach jest to tak mała kwota, że o niej mówić nie warto, | 
chodzi tylko o to, czy fundusz istotnie dobrze został 

użyty, ale to juź inna kwestja,co do której,gdy nieby- | 
ło watpliwości, to zmniejszenie dywidendy, nawet po- | 
Naruszać ka- | 
pitał rezerwowy, jak również nie starać się o powię- 

kszenie kapitału zarobkowego va pokrycie możliwych 


| strat, byłoby finansowym błędem—każda instytucja, 
nawet takie jak Towarzystwa kredytowe ziemskie i. 


miejskie, których pozyczki mają zupełne na nierucho- 
mościach zabezpieczenie, posiadają ten kapitał, coź 
mówić o instytucjach opartych na kredycie osobistym?” 
tutaj nigdy dosyć przezorności... Etat dla kasy wy- 
niósł poważną cyfrę 14364 ruble w czem główniejsze 
pozycje zajmują: 7 pensje dla pracujących 7336 rubli, 
podatki rządowe 2204, lokał 1000 rubli. Właściwie 
kasa mieści się we własnym lokalu, ale fundusz ztąd 
osiągany idzie na kapitał rezerwowy. 

Na budowę kościoła przeznaczono rubli 1000, 
na szpitale św. Kaźmierza i starozakonnych po rubli 
100, na towarzystwo dobroczynności rubli 500, dla 
wdów i sierot po rzemieślnikach rubli 200. 

(łdyby tak inne finansowe instytneje sąsiadujące 
„kasą przemysłowców, a pobierające tak znacznie 
wyższe procenty od udzielanych pożyczek, zechciały 
również chętnie poprzeć inatytucje miejscowe, którym 


(ich pożytecznej działalności—jakiż byłhy to piękny 
| przykład solidarnego działania! 
Na zgromadzeniu prezydował p. Karol Stani- 
szewski, adwokat, z ogólnem wszystkich zadowoleniem. 
X. 


Z Tow. Dobr. Ze sprawozdania Zarządu Tow. 
Dobr. dowiadujemy się, że pensjonarze Domu pracy i 
przytułku dla starców w r. 1899 trudnili się darciem 
pierzy, szyciem i sporządzaniem dla kolei chorągiewek 
sygnałowych, wiechci do czyszezenia lokomotyw, a 
także obielaniem łoziny z plantacji, stanowiącej wła- 
gność Towarzystwa. Zarząd chciał wprowadzić fa- 
| brykację kopert i torebek, okazało się jednak, że pen- 
gjonarze mają zamało zręczności do tej pracy. Ruda 
Towarzystwa stara się nieustannie o wprowadzenie 
do zakladów nowych zajęć i ma zamiar z c:asem 
otworzyć szwalnię; powstała również myśl założenia 
pralni i rozpoczęcia pośrednictwa w dostarczaniu 
slużby jak to już uczyniło Lubelskie Tow. lobr. 

Ochronka przy domu pracy dla ubogich przy- 
chodnich dzieci rozwija gię prawidłowo polecenia 
Naczelnika Dyrekcji Naukowej rz. r. st. Stefanowicza 
dzieci starsze nad lat 7 nie są obecnie zupołnie przyj- 
mowane. 

W d. 13 czerwca r. z. zwiedzał zaklady J. R. ks. 
biskup Sotkiewicz,który,obejrzawszy szczegółowo całe 
urządzenie zakładów, udzielił błogosławieństwa pen- 


l 


ści, poezem był obecny na Mszy św. odprawionej w 
kaplicy Domu przez ks. Puławskiego. Jego Ekscelen- , 
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Ruch peosjonarzy w domu. przytułku i pracy 
przedstawia się następnjąco: 

w d.1.I. 1899 r. było . męż. 12 kob. 34 
w ciągu roku przybyło _. . m6, „24 

znajdowało się więc . . męż. 18 kob. 58 
a że w ciągu roku sprawozdawczego: 
opuściło zakład . . . . . męż. 
zmatło.. <AWAKÓ:. . © 2. „modą „ 213 


kzylirazem * © %.,. . . 1% męż. 7%kob.20 
pozostało więc na r. 1900 . . „ 11 „ 38 
W ochronce dla dzieci przychodnicb 
sy d41. I. 99;było: „a=. chłop. 49 dziew. 71 
w ciągu roku przyjęto . W SAD że» 59 
razem było . . chłop. 94 dziew. 130 
w r. 1899 wydalono z po- 
wodu ukończenia 7 lat . . sima DO m5 84 
pozostało na r. 1900 . chłop. 36 dziew. 46 
Kuratorem domu pracy był p. A. Wakulski, 
opiekowały się pensjonarzami Siostry Miłosierdzia: 
Florentyna Kossakowska, Anna Dworakowska i Ja- 
dwiga Kruserówna. Kapelanem zakładu był ks. 
Stanisław Puławski; Porau lekarskich udzielał bez- 
interesownie dr. Edmund Drewnowski. 


Z teatru. Ładną, wesołą operetkę wystawiła 
w ubiegłą sobotę trupa p. Mareckiego „Zołnierzy Lu- 
dwika XIII*. Mile wpadająca w ucho muzyczka L. 
Varneya, zabawne sytuacje, wolne od tłustych dowci- 
pów, starauna gra—zlożyły się na to, że widzowie 
z zadowoleniem spędzili wieczór. 
ce—Marji i Luizy— miały wykonawczynie w osobach 
pań Niesiołowskiej i Chavo; obie te - utalentowane 
artystki zjednały sobie zasłużone oklaski, jak równieź 
i reszta personelu, z którego na wyróżnienie zasługuje 
p. Swaryczewski w komicznej roli starego profesora, 
p. Jamiński, jako muszkieter, p. Marecki, oraz p. Żo- 


zawsze, poprawnie i z wdziękiem. 

— Poniedziałkowy benefis p. Chavo zgromadził 
w sali teatralnej stosunkowo liczniejszą, niż zwykle 
publiczność, która pośpieszyła przypatrywać się nie- 
zbyt zresztą zajmującym przygodom „Biednej dziew- 
czyny.* Szkoda,że benefisantka nie wybrała na swój 
benefis innej sztuki tylko dość nudny wodewil wie- 
deński I. Krenna, ilustrowany mało ciekawą mu- 
zyką Kuhn'a. 

Panna Chavo dała dowód, że prawdziwa artystka 
w każdej roli potrafi wykazać swój talent—to też 
sala nieustannie rozbrzmiewała oklaskami, których 
publiczność nie szezędziła jej, jak również i reszcie 
wykonawców. Główniejsze role przypadły w udziale 
p. Żochowskiej, oraz p. Dolskiemu, ,Zakrzewskiemu 
i Czermańskiemu. 

„Biedną dziewczyną* zakończył się szereg 
przedstawień trupy p. Mareekiege, wyjeżdźającej 
w tych dniach do Kiele, a ztamtąd do Łodzi. 


Wyrok. Sąd okręgowy radomski w sprawie o 
zbrojne napady i kradzieże, o której” wspominaliśmy 
w M 26 „Gazety*, skazał na zesłanie do ciężkich ro- 
| bót z pozbawieniem wszelkich praw stanu: Lejbusia 
Kifera (30 lat) na 10 lat, Chaima Szlamowieza (27 lat) 
na 6 lat i5 dni, Kacpra Zielonkę (20 lat) na 4 lata, 
A. Gelbardta (31 lat) na 6 lat, Mendla Schwarlmana 
(33 lat) na 6 lat i Esterę Neufeld (20 lat) na 2 lata i 
/8 miesięcy. Na trzymiesięczne więzienie skazani 
zostali: Marjanna Misztal (83 lut), Franciszka Misztal 


i Stankowska | brak funduszów nie dozwala eząsto rozwinąć szerzej (30 lat) i Lejbnś Kurtz (54 lat). Sąd ogłosił wyrok 


uniewiuniający Herszlika Jacentowskiego (50 lat), 
Szmula Berka Winograda (49 lat) i Endlę Schwareman. 

Na niektórych ze skazanych ciążyły już wyroki 
sądowe. wydane poprzednio, mian.: na Kiferze wyrok 
sądu okręgowego w Piotrkowie z d. 18 listopada 1898 
r. na Szlamowiczu— tutejszego sądu okręgowego z d. 
|21 maja 1897 r. i na Franciszce Misztal sądu pokoju 
|w Końskich z d. 17 października 1898r. Kary da- 
wniejsze zostały skazańcom włączone do nowego wy- 
roku. 

Sprzedaż trunków. Na mocy obowiązujących 
przepisów akeyznych sprzedaż trunków w handlach 
(i restauracjach zostanie zawieszoną w d. 13 b. m. t.j. 
|w Wielki Piątek przez cały dzień, w Wielką Sobotę 
| zaś—do godz. 12-ej w południe. 
| Nowa apteka. D. 7b m. w kancelarji rejenta 
| Twardzickiego podpisany został akt spółki pomiędzy 
ph. Feliksem FŁagodzińskim, Korueljuszem Ungrem 
„i Stefanem Friekiew. Spółka zakłada aptekę filjalną 

na ul. Skaryszewskiej w domu W-go Grąbczewskiego; 
| będzie to wielką wygodą dla mieszkańców tamtej czę- 
|ści miasta. pozbawionej, jak dotąd, zupełnie apteki. 
Współwłaściciele nową antekę zamierzają otworzyć 
w d. 21 maja r. b. 
Pożar fabryki. 


Od korespuudenta naszego z Szy- 
dłowca otrzymaliśmy wczoraj telegraficzną wiadomość, iż 
szydłowiecka fabryka bryczek spaliła się. 

Lista stowarzyszonych okręgu radomskiego ma- 
jących prawo być wybranymi ua urzędy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego w roku 1900. Adamski Franciszek, 
Anker Welwa, Arkuszewski Marjao, Bagbiewski Adolf, 


cja podpisał się w księdze pamiątkowej. 


Badowski Aleksander, Baczyński Leon, Baczyński Zyg- 


3 kob. 5 


Główne role kobie- 


chowska „która niedużą swą partję odśpiewała, jak” 


* Malinowski Karol, Marcinkowski Zdzisław, 
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munt, Baczyński Stanisław, Baczyński Czesław, Bekerman | 
Izaak, Bekerman Rufin, Bogusławski Stanisław, Boniecki 
Stanisław, Bakowski Aleksander, Bąkowski Gustaw, Boski 
Kazimierz, Brzozowski Starża Bronisław, Bronikowski Ste- 
fan, Bnkowiecki Edmund, Lukowiński Cyprjan, Bursztyn 
Pejsuk, Bieliński Antoni, Berski Józef, Cichowski Henryk, 
Cichowski Mieczysław, Chajęcki Stefan, Chlopski Herszlik, 
Chmielewski Mieczysław, Cywiński Izydor, Cebulski Filip, 
Cygler Jan, Czapiński Jan, Czapliński Wacław, Czaplieki | 
Henryk, Czaplicki Karol, Czaplieki Piotr, Czapczyński An- 
toni, Czarnowski Zdzisław, Czerwiński Kazimierz, Czetwer- 
tyńeki Koustanty książe, Czyszkowski Bogumił, Dzierżek 
Grzegorz, Dmochowski Antoni, Dobieeki Władysław, Do- 
biecki Eustachy, Dobieeki Józef, Dambski Michał, Domań- 
ski Kazimierz, Drechsler Wilhelm, Drużbacki August, 
Druski-Lubocki Aleksander książe, Eysymont Jan, Eren- 
berg Nuc'im, Ferszt Chaim, Fridlaod Paweł, Gajewicz 
Bronisław, Godlewski Konstauty, Gozdek Jakób ksiądz, 
Goldberg Dawid, Gombrowicz Jan, Gąsiewski Witalis, 
Gorczyczkiawicz  fucjan, Grabiński Józef, Grabowski 
Stefan, Gregorowicz Wiktoryn, Grobicki Aleksy, Grobieki 
Piotr,  Grobieki Jakób,  Grodziński Władysław, Gro- 
dziński Feliks, Grochowski Bronisław, Heydel Zdzisław 
baron, Helbich Adam, Herniczek Kszimierz, Herniczek Sta- 
nisław, Hernieczek Jan, Jabłoński Zdzisław, Jabłoński Mie- 
czysław, Jabłoński Edward, Jagniński Konstanty, Jagniński 
Jan, Jakubowski Bolesław, Jakubowski Włodzimierz, Ja- 
kubowski Kazimierz, Janecki Czesław, Jasieński Aleksan- 
der, Jasieński Mieczysław, Jasieński Józef, Jasieński Jan, 
Jackowski Emil, Jeleński Bronisław, Jelski Władysław, 
Kalisz Paweł, Kanigowski Tymoteusz, Karwieki Józef, 
Karski Antoni, Karski Wincenty, Karski Włodzimierz, 
Karski Michał, Karski Seweryn, Kurski Józef, Karczewski 
Joachim, Kieterowicz Adam, Kiniorski Walery, Kiniorski 
Marjan, Kisielewski Stanisław, Kobierzycki Hieronim, Ko- 
źmiński Jan, Kołakowski Władysław, Komornieki Jan, Kot- 
kowski Franciszek, Kocięceki Juljaa, Krasiński Adam hra- 
bia, Krasiński Gabryel, Krol Józef, Krol Michel, Kru- 
szewski Józef, Kuźnieki Władysław, Kuźnieki Franciszek 
Kuleszyński Emil, Kulikowski Stefun, Kunkel Fryderyk, 
Lewandowski Gustaw, Leszczyński Władysław, Leszczyń- 
ski Zygmunt, Libiszowszi Autoni, Lipski Ludwik, Łacki 
Hipolit, Łuniewski Henryk, Łempicki Antoni, Łempieki 
Wiktor, Łempicki Stanisław, Madecki Daniel, Majewski 
Aleksander, Majewski Włodzimierz, Makulec Jan, Male- 
szewski Bolesław, Malhomme Adam, Malinowski Kazimierz, 
Maciejewski 
Antoni, Mejer Seweryn, Mejer Józef, Minter Stanisław, 
Muntzbery Majer, Młocki Jakób, Moszezyński Mikołaj, Nie- 
krasz Antoni, Nieciecki Ludwik, Nieeiecki Szymon, Nowa- 
kowski Antoni, Ożarowski Stanisław brabia, Oiszewski Adam, 
Orsetti Wiłhelm, Orsetti Józef,  Ośniałowski Gustaw, 
Ostrowski Gustaw, Ostrowski Stanisław, Ostromęcki Fran 
ciszek, Ostroróg Edmund hrabia, Pawłowski Kazimierz, 
Paszkiewicz Ludwik, Pieniążek DQOdroważ Teofil, Pietra- 
szewski Z gimunt, Piotrowski Michał, Płachecki Jan, Plen- 
'kiewicz Leon, Poklawski Koziełł Paweł, Pomorski Miku- 
łowski Stanisław, Pomorski Mikułowski Jan, Poraski Gu- 
staw, Przeździe ki Józef hrabia, Przyłęcki Bolesław, Procz- 
ke Ludwik, Proszkowski Lucjan, Pruszak Władysław, Ra- 
wa Jan, Radwan Władysław, Radziwiłł Maciej książe, Ra- 


dziszewski Roman, Reyski Artur baron, Reklewski Zdzi- I 


sław, Reklewski Jan, Rogowski Władysław, Rogojski Al- 
fons, Rogojski Stefan, Rostkowski Zygmunt, Rostkawski 


Szkoły. Przy hucie szklanej w Radomiu na |księstwa warszawskiego. Ulubionem polem pracy Ś, p. 
koszt fabryki otwartą została jednoklasowa szkoła | Ronisza była heraldyka, której oddawał się z zamiłowaniem. 
początkowa ogólna; taka sama szkoła powstała we |Schodząc ze światu pozostawia po sobie pamięć zacnego 
wsi Krzyżanowice, gm. Krzyżanowice pow. Iłżeckiego. |i uczynnego człowieka, 

WAS Wspomnienia. W Lublinie zmarł w 74-ym roku 

Nowy aparat do odpędzania psów od rowerów |życia $, p. Antoni Zakrzewski. Nieboszezyk był od r. 
wynalazł aptekarz Fiddler w Salzungen. Aparat skła- | 187 Gnauczycielem w gimnazjum lubelskiem, gdzie wykładał 
da się > piłki gumowe] I rurki, przez którą pryska SIĘ | języki starożytne — taktownem postępowaniem  zjedny- 
napadającemu na cyklistę psu w pysk pewną ilość | wał sobie uezni, którzy w starym profesorze mieli zawsze 
salmiaku. Skutek, jak czytamy w piśmie „Sport*, ma szczerego przyjaciela i wyrozumiałego zwierzchnika. Od 
być niezawodny. paru łat zmarły otrzymywał emeryturę. Cześć jego 

WEW RE pamięci... 

Sprostowanie. W artykule „Wiełki Tydzień", — Syndykat rolniczy. Założyciele 
drukowanym w M 28 „Gazety* wyrazy „na zewnątrz |rolniczego warszawskiego otrzymali już zatwierdzoną 
świątyni'(2 szpalta 15 w. od góry) należy czytać zaraz | ustawę swego stowa:zyszenia i pierwsze zgromadzenie 
po ustępie „Kościół święci ów tryumf uroczystą proce- | ogólne uczestników ma się odbyć w okrosia zjazdu ziemian 
sją'... W tej sumej szpalcie w 12-ym wierszu od dołu |na wybory do dyrekcji szczegółowej warszawskiej Tow. 
winno być czujność, a nie czynność, Kred. Ziemskiego. 

ZZ Tow. rolnicze Kieleckie. Dyrektorem zarządzają- 

E e ą Ą cym Towarzystwa wybrany został p. St. Kozłowski, za- 
Wiadomości urzędowe I informacje. stępcą jego p. J. Tymieniocki, Milka p. Popławski. 
"4R ika ORA” Uchwała ogólnego zgromadzenia powierzyła obowiązki 

Okólnik w sprawie egzaminów. „Praw. Wiestn.* | kasjera p. E. Różyckiemu; działem handlowym i związanemi 
ogłosił uastępujący okólnik p. ministra oświaty do kurato-|z nim składami kieruje p. Szwabowiez, pracujący po- 
rów okręgów naukowych z d. 29 marca r. b. przednio w syndykacie Tow, rolniczego w Mińsku. 

„Na zasadzie $ 36 przepisów o egzaminach uczniów Tow. Kieleckie utrzymuje stosunki z istniejącemi w 
gimnazjów i progimnazjów, zatwierdzonych przez ministra | Król. Polsk. stowarzyszeniami rolniczemi w Kaliszu, 
oświ tyw d. 12 marca 1891 r., radzie pedagogicznej | .yblinie, Radomiu i Siedlcach i porozumiewa się z niemi 
przysługuje prawo promowania do klasy wyższej bez egza- | przy uskutecznianiu zamówień i nabywaniu potrzebnych 
minu tych uc:nów, którzy, mając średnio jako stopień ro- | qla rolnictwa produktów, przez co ma sposobność kupować 
czny niemniej od 3 ze wszystkich przedmiotów i niemniej produkty z pierwszej ręki, W ten sposób niedawno po- 
od 4 z dwóch poniżej wymienionych przedmiotów: języka czynione zostały zakapy nasienia zębu końskiego i saletry 
rosyjskiego, łacińskiego, greckiego i matematyki, nie mogli chilijskiej. Delegacja handlowa za jedną z najpilniejszych 
stanąć do egzaminu z przyczyn, uznanych przez radę peda- spraw uważa zbadanie i wypróbowanie najlepszego systemu 
gogiezną jako zosługujące na uwzględnienie. Tymczasem, żniwiarek-wiązałek, gdyż narzędzia te z powodu braku 
według obowiązujących przepisów (1895 r.) o egzaminach | rap roboczych, nabierają dla rolników szezególniejszego 
w szkołach realnych, uczniowie tych ostatnich ze średnim znaczenia; nadto delegacja opracowuje regulamin dla 
stopniem rocznym najmuiej 4 z niektórych przedmiotów i | gzjału handlowego; regulamin ten zostanie przedstawiony 
przynajmniej z 3 pozostałych, wolni są od egzaminów bez- | go zatwierdzenia Radzie Towarzystwa i ogólnemu zebraniu. 
warnnkowo. a Wagony sypialne. Ministerjum komunikacji w tych 

„Uznając porządek, ustanowiony dla szkół realnych, | qnjach zatwierdziło kontrakt zawarty przez główny zarząd 
jako odpowiadający celowi i mając na względzie, że jest dróg żelaznych z międzynarodowem towarzystwem wago- 
on już wogóle praktykowany w niektórych okręgach nauko- | pów sypialnych. Według brzmienia kontraktu, towa- 
wych w gimnazjach i progimnazjach i okazał się w prak- rzystwo obowiązane jest otworzyć w Warszawie na jednej 
tyce jako odpowiadający celem naukowym i wychowaw- | pryncypalnych ulic swój kantor, w którym powinna być 
czym, upraszam J. W. Pana polecić władzom gimna- | uskuteczniana: sprzedaż biletów pasażerskich I, ILi III 
zjówi progimnazjów powierzonego okręgu, aż do dalszego klasy na wszystkie koleje, przyjmowanie bagażów pa- 
rozęorządzenia kierować się pod względem promowania | sążerskich i odsyłanie na właściwe pociagi, zamiana pie- 
uczniów 'ło klas wyższych zamiast przytoczonego powyżej |piędzy krajowych na zagraniczne, objaśnienia w kilku 
$ 36 następojącymi prze,isami: językach, dotyczące rozkładów kolejowych i łączenia się 

„Radzie pedagogicznej dozwala się bez egzaminów | poejągów różnych dróg, wreszcie sprzedaż rozkładów 
promować do klasy wyższej: 1) tych uczniów, którzy mają kolejowych, map dróg żelaznych, albumów it. p, Wszystkie 
w średnim stopniu rocznym z każdego przedmiotu najmniej zarządy kolei, przylegających do Warszawy, obowiązane 
3 i najmniej 4 z dwóch następujących przedmiotów: języka wydawać agonturze towarzystwa odpowiednia ilość biletów 
rosyjskiego, łacińskiego i greckiego oraz matematyki, 2) |pasażerskich i kwitów bagażowych zarówno komunikacji 
tych uczniów, którzy, mając wogóle ządawalające stopnie miejscowej, jako też okólnej. Za sprzedaż biletów agieu- 
roczne, nie mogą stanąć do egzaminu z przyczyny, uznanej | tąrze warszawskiej wolno pobierać komisowe, w stosunku 
przez radę pedagogieruą za racjonalna; o tych ostatnich 20/, od ceny biletów, przy znaczniejszej jednak cenie 
zawiadamia się kuratora okręgu naukowego. biletu, komisowe nie może przekraczać 60 kop. Komisowe 

Uwaga. Uczniowie, uwoluieni od egzaminu na mocy | zą sprzedaż biletów w wagouach sypialnych ustanowione 
tego punktu nowych przepisów i odpowiadający ze względu | zostało w stosunku następującym: za bilet I klasy—25 
jna swoje sprawowanie i stopnie roczne warunkom, wyłu- kop.; I1—20 k. i III—15 k., za osobny zaś przedział w 
szezonym w $ 38 przepisów o egzaminach uczniów gimna- | stosunku 35 k, za każde miejsce. Kontrakt niniejszy za- 
zjów z 1891 r., nie tracą prawa do nagrody. Przytem, warty został do dnia 1 maja 1901 roku. 


syndykatu 


Stanisław, Rudziński Józef, Rudzki Michał, Rupniewski 
Erazm, Russocki Maksymiljan, Rutkowski Włodzimierz, 
Saski Teofil, Świerczewski Lucjan, Świerczewski Michał, 
Swieżyński Władysław, SŚwieżyński Józef, Siedlewski 
Karszo Aleksander, Sędzikowski Stanisław,  Sędziko- 
waski Kdmund, Skotnieki Maksymiljan, Skotnieki Ma- 
jan,  Skolnieki Jarosław, Skotnicki Jau, Smoleński 
j©sawery, Sobieszczański Antoni, Sokolnieki Kazimierz, 
Sosnowski Zygmunt, Spirytus Łenga Dawid, Stasza- 
łek Walery, Strzembosz Napoleon, Suryn Piotr, Su- 
ryn Felicjan, Szańkowaki Saweryn, Szelągowski Teobald, 
Szymański Juljan, Szlęk Władysław, Schummacher Antoni, 
Szczepanowski Jan, Szczepański Antoni, Uljasz Mateusz, 
Ulrych Zelman, Walewski Aleksander, Wałecki Józef, 
Wielopolski Zyymuut hrabia, Wietrzykowski Wiktor, Wie- 
trzykowski Bolesław, Wietrzykowski Bronisław, Wietrzy- 
kowski Stefan, Wikenhagen Franciszek, Winnicki Wła- 
 dysław, Witkowski Antoni, Witkorski Władysław, Wo: 
dziński Tadeusz, Wodźko Urban, Wolff Ludwik, Woularlar- 
ski Aleksander, Zawadzki Kazimierz, Zalewski Maksymi|- 
Jan, Zalewski Jan, Zaleski Piotr, Załęski Juljnsz, Zamoyski 
Jan brabia, Zaorski Wacław, Zarzycki Henryk, Ziętarski 
"Teofil, Żardecki Aleksavder, Żardecki Franciszek ksiądz. 


Opatów (Kor. „Gaz. Rad.*) Z prawdziwym żalem 
parafjanie opatowscy żegnali poddziekaua tutejszej kole- 
gjaty ks. Józefa Czernikiewicza, który wyjechał na otrzyma- 
ue niedawno probostwo w Mominie.  Błogosławieństwa pa- 
rafjan i serdeczny żal ich, że rozstają się z dotychezaso- 
wym swym pasterzem, towarzyszą zaenemu kapłanowi na 
nowe stanowisko. Al, Gajewski. 


_._ Podatek mieszkaniowy. Słyszeliśmy, iż przepi. 
By o pobieraniu podatku mieszkaniowego oraz klasy- 
fikacja miast gubernjalnych i powiatowych mają uledz 
zmianie. W Warszawie np. podatek mają odpłacać 
tylko osoby, zajmujące mieszkania droższe nad 360 rb. 

| _ 


oczywiście, sprawa uwolnienia nawniów od egzaminów po- 


winna być zadecydowaną przed %wapvczęciem egzaminów, ; ; ; 
a nie po ich ukończeniu*.. Z pism i książek. 
— Dla nauczycieli prywatnych.  Ministerjum — 


Na półkach księgarskich ukazała się powieść Wacława 
Sieroszewskiego p.t. „Risztau.* 

Utwór ten jest harmonijnem połączeniem piękna przy - 
rody z pięknem duszy ludzkiej: mamy tu kilka sympatycz- 
nych typów, oddanych przez autora z wielkiem poczuciem, 
prawdy psychologicznej. Bohaterami powieści są: Wich- 
licki, młody iużynier przebywający chwilowo na Kau- 
kazie dla badań naukowych i Helena, wychowanka Stra- 
siewiezów, którzy zdala od kraju pracują, tęsknią i marzą 
chwilami o powrocie... Piękną jest postać Heleny: młoda, 
silna duchem i ciałem, zdumiewa nas niekiedy swoją zu- 
chwałą odwagą; umysł jej jest wprawdzie niewykształcony, 
lecz wrodzona inteligeucja i zamiłowanię do książek czynia 
z niej podatny grunt do przyjęcia społeczigeh i ogólno 
łudzkich jteorji Stanisława, który, postrzelony wypadko- 
wo w lesie przez Jurka Strasiewicza, korzysta 4 gościny 
współrodaków. Piękny i inteligientny Polak zrobił na He- 
lenie silne wrażenie, zostawiając w jej duszy swój obraz 
/ K r a j u. „spowity w tęsknote i wstydliwość,.* Uczucie to nie jest 

= jednostronuem, Wichlieki pokochał ją też gorąco, zwierza jej 

— Komisją, obradująca pod przewodnictwem rz. r. | się z praguień i marzeń swoich; on, ten dzielny młodzieniec, 
st. Dobrowolskiego, pomuenika kuratora warszawskiego | posiada, jak sam mówi, „zwykłą u nas odwagę ciała a pra- 
okręgu naukowego, przystąpiła już do drukowania zatwier- | cuje nad zdobyciem od vagi umysłu i serca; * w tej pracy 
dzonych programów języka polskiego w szkołach średnich. | ona mu będzie pomocą, oua piękna i czysta, jak nieskalane 
Po świętach Wielkanocnych komisja zbierze się znowu dla | w swej białości kwiaty górskie, Po ezarownej chwili wy- 
rozpatrzenia kwestji podręczników do nauki języka polskie- | znania wspólnej miłości Wichlieki musi narzeczoną opuścić, 
go i literatury w szkołach średnich. Członkowie komisji | gdyż celem jego podróży było wejście ua niedostępną górę 
rozebrali pomiędzy siebie istniejące podręczniki do opinii. | Risztau której zbadanie ma być dla nauki wielką zdobyczą. 

5) p. Wincenty Ślepowron-Ronisz, współpra- | Wkrótce po jego wyruszeniu na wycieczkę Szymon, star- 
cownik pism warszawskich, zmarł w 32-im roku życia. |szy syn Strasiewiezowej, zdradza się niechcący z wieścią, 
Zmarły pisywał drobue utwory, monografie historyczne, | że młody inżynier zginął skutkiem nawałnicy górskiej. He- 
parę lat temu wydał niewielki zbiór poezji, przed samą; lena w jednej chwili decyiluje się iść na poszukiwanie uko- 
śmiercią wykończył większą powieść na te dziejów | chanego: wielka dlań miłość i nadzieja ocalenia drogiego 


oświaty opracowuje obecnie projekt zmian w przepisach o 
szkołach prywatnych, pozostających w zawiadywaniu tegoż 
ministerjnm, Jednocześnie roztrznsaną jest kwestja przy- 
znania utrzymującym te szkoły, jako też nauczycielom 
szkół prywatnych prawa d'. emerytury z funduszu przę- 
zorności nauczycieli i nauczycielek domowych, o ile posia- 
dają właściwy tytuł i pod warunkiem, uby płacili składki 
emerytalne, 

— Wyjaśnienie. Na skutek wynikłej kwestji, czy 
świadectwa o pochodzeniu wydawane przez policję w celu 
przedstawienia ich w zakładach naukowych przy oddawaniu 
dzieci do szkół, podlegują opłacie stemplowej, warszawska 
Izba skarbowa po porozumieniu się z warszawską Izbą 
obrachunkową wyjaśniła, iż wskazane powyżej świadectwa, 
wydawane przez instytucje rządowe, opłacie stemplowej 
nie podlegają. 


„ 


u dać.JSMMÓMGE | ADR... wu 
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ziemstwa i'miasta, na-sprawy szkolne” asygpują olbrzymie | morzem; jej'cypłe noszą oryginalne PĘŃŁ,, a więc: „Żona 
nieraz sulny i w takim np. Tomsku owa grupa wydatków | Lota", „Człowiek i koń*, „Ośle uszy*, „Tzymaj się Tom 
stanowi lwią część budżetu. itald. z oceanu Atlantyckiego Gilżć same tylko skały i 
forty, zbudowane gwoli utrzymania „więźnia Europy*, ale 
i po śmierei Napoleona Anglja wzmacniała te forty; stoja 
w nich wiec załogą pułki saperów, artylerzystów i wojska 
krajowców. Jedynem większem miastem na wyspie jest 
Jamestown, liczące 25 tysięcy mieszkańców. Wznosi 
się ono uad zatoką St. James, ma kilka kościołów angli- 
kańskich, jeden katolicki, szkoły dla dzieci wojskowych, 
szkoły prywatne dla dzieci urzędników. -Rezydeneja 
gubernatora wyspy wznosi się na. Górze Drabiniastej, tak 
nazwanej, bo wchodzi się na nię po drewnianych schodach. 
0 eztery m le od Jamestown na wysokiem  płaskowzyórzu 
(2.000 stóp po nad powierzchnią morza) stoi dom Longwood, 
w którym Napoleon przebywał od roku 1815 aż do swej 
śmierci, t. j. do roku 1821, Jest to budowla nizka, długa, 
otoczona starymi drzewami. Sw. Helena ma nadzwyczaj 
bujną, iscie podzwrotnikową roślinność; najpiękniejszymi 
kwiatami są wyrastające ze skał kaktusy. Niezliczone 
gatunki rzadkiego ptactwa uprzyjemniają pobyt na tej 


Kapucyńska róg Miodowej. 
wyspie; obfitość ryb i rzadkich przysmaków mogłyby ją 


2338/168—1 EE 
— oezzpczrra 
uczynić rajem dla smakoszów; dość powiedzieć, że żółwi a] Wasows i $ 0 W G ' | 


jest takie mnóstwo, iż sprzedawane są po pół szylinga 
(80 fen,). 


PODZIĘKOWANIE |4 : « ._u 
Szanownemu Duchowieństnu: ks. Sztobrynowi za tl 4 l stroiciel 
bezinteresowne edprowadzenie zwłok na miejsce wie 


Ę czynku, jak r ie ts. - iemu, i , w prz jeżd l Rad dej-. ] | ZEezim| W  amĘ aa W way 0 zj zj FAA „Jgj 
chowi szewekiemu 1 wszytkim. tym która al > o srojenia i SORO NIACÓĆ TRAW, ROŚLIN PASTEW NYCH | W dobrach Zbożennie poczta 


muje się strojenia i skórkowaniafor- 
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Ghorągwie i Proporce ę 


kościelne, cechowe, górnicze, fabryczne, dla stowarzy- 
szeli, straży ogniowych it. p. wykonywają artystycz- 
nie i po cenach umiarkowanych 


T.STRAKACZiSyn| 


w WASZAWIE 


życia kierujń krokami tej nowożytnej Grażyny. W ke fe 
bezpiecznej wędrówce po urwiskach i lodowcach, ST 
jących się czesto z pod stóp towarzyszy Helenie Jurek 
Strasiewiez, który, kochając ją szalenia, naraża jednak 
swe życie dla odnalezienia jej narzeczonego; nieokrzesana |, Że świata. 
ta natura, jak widzimy, umie kochać z poświęceniem. Wy- JĄ „yk SE P. Wład. Łoziński, zuaby za- 
Key RICE AK a ALE GRZE szczytnie historyk i archeolog, otrzymał honoris cuusa 
Wichliekiego w chwili, gdy śmierć już miała zagarnąć go |tytuł doktora filozofji uniwersytetu - włoskiego, w uzuaniu 
M4 PPrzepiękiy obria tozamaatej, groźnej i ostary Kauka- jego PASE 2 położonych na polu: piśmiennietwa, 
i , : — Hakatystyczna „Tagbl. Rundschau* wpadła na 
aa wp a maruda  onyał mjąy a od Foramiaję Ilości psiej 
i ii domy: : 9 Kovu | pozostającej po erłem pruskim, —proponuje bowiem, 
ALEJA ek awttón: A, WBA a OT żeby żołnierzom polskim, niędostatecznie władającym 
| pge” Trzć RT k Ads a » sŻ Ę ka NE językiem niemieckim „w interesie wojsowym* kazano 
Re YzpTA ki icjoiocym M które dp owa OCE NB GBA apo jele dopóty, We 
Ś Ć J , nie rabęda „należytej biegłości w języku niemieckim. 
opromienić starość matki i stać się podwaliną szczęścia ich E: AEBtmaśty wiano lis? w wieńca lavrowego 
CA JE50 RCA ROA . polityków dzisiejszych niemieckich w ich turnieju v wszech- 
>. Sa T TUŻ wh a we je: A, = RAV) KDE światowe przodowniotwo nad innymi narodami, dostarczył 
KOSA którój siwe o wymz% Masporiidianwć nowy KZI powiec talentu i przekonywającoj argu- 
© > h * mentacji słynny Sehónerer. 
daleką ojczyznę i wszystko, eo kochał; rozpacz , ból prze- ia iEżo przemowę w Hradcu, na jakiemś zebraniu 
chodzą w rezygnacja człowieka umierającego, lodowate fa-|, ,-;,.3 3; bi w. * 
"3 1 ;ś pe morii AR i Pati Si:żA patrjot?w wielko germańskich, na którem, po wyrzuceniu 
08 „EDI SĄ * ż „8 g 3 dja: ih Hel R, wszystkich już znanych jego frazesów o Czechael, Polakach 
EEK wd WAŻY zacz alek DJ eg CeDy DBĘTO-|; invych Słowianach, chcąc ostatecznym argumentem 
w PrzdśiCży "JES utworu stanowi niemałą jego ozdo udowodnić przyrodzone prawo Ay do stanowiska 
4 > ken kc) : "| przodującego w cywilizacji, zawołał: 
bę. Sieroszewski, prawdziwy pocia prozą, umie w |PRAW "Mówi A AT 4 R onet Słowian. Tó 
sposób prosty i szczery odmalować uczucia ludzkie, rozwi- jest tak samo, jak gdyby kto chciał porównywać lwa z 


_NOWOOTWORZONY 


HOTEL „ROYAL 


Ę ATARSZAW.A. Ę 
8 elegancko urządzony—oświetlony elektryczno- $ 
» Ścią, Winda — Wanny —- Prysznie — Centralne g 
ogrzewanie—Wykwintna Restauracja. Ź 

Telefon Nr. 509. 2331/1670 © 
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Lokal do wynajęcia od dnia 1-go 
JA | Lipca r. b. w domu Wiktora Gruszczyń- 


skiego obecnie zajmowany przez W-go 
D-ra Henryka Fidlera, składający się 
z5 ciu pokoi, kuchni, spiźarki, góryi 
drwalni. 

Wiadomość w handlu. 117—1 


JJ wóE Waco pf s wUaISEAżęddaskikoe pluskwą, dla tego tylko, PRE istoty żyjące*. chowi szewekiemu i wszystkim tym którz; oddali | 
zończeni S : jesteś i tatni ługę 6. p. Józef kowskiemu, skła- , Ą ; ! ; 
EPE TT PA et O WENA ELO CA Aby dordzZaa DR Espi śtożóna z alostrą. k opnów i i pianin, - Wiadomość w nę Przysucha do sprzedania 12 krów 
i : - Cesarstwa. : Niemcami!" —Nad smutnym tym porywem elokwencji i ; | „ŁK W-go Rakowskiego na ul. D R Z E W L EFS | Y CH pół krwi. Holenderskich i byk Ho- 
Z Findlandji. Czytamy w „Praw. Wiestn,* „W |logiki patrjotycznej, pozbawiającej Niemców cech czło- Telegramy. i o WARGĘ maa AUC „| POLECA i | lenderski. Wiadomość na miejscu. 
ostatnich czasach niektóre, wychodzące w kraju Finladzkim | wieka, uszezypliwą zrobił uwagę jeden z dzienników fran- 1 ; | OLECA: WE”: 166—4 _ 
gazety, zaczęły pojawiać się jednego i tego samego dnia i za euskich: „Qui veut faire plus que I'homme fait la beta”, dział Londyn, AA A RAT ONY 4 , i Jin ] T | " "R, rze RZN A 
BRE im GE Mód ymi ar NACE Al ; R po części dostał Rh a po części wyginął 5 | i | | M ena EOPOWACH  zŁóżkIEJALZETE 
dm . yk a 4: nA il s ka EA PY dł Przepisy gospodarskie. w bitwie, stoczonej nad rzeką Vaal w okolicy Boshofu. | ki, siano i koniczyna na centnary. 170—1 
KARE LR CACY ZRÓRK Mazurek lub torcik białkowy. Pomiędzy zabitymi jest sam Villebois-Mareuil. s i i 
SPO AIA i, | AK io. aoięai a 4 dj. (ANS Dziesięć białek pozostałych od jajek ubić na bardzo Londyn, 9-go b. m. Zimes otrzymał wiadomość p w | Il | |*e 
Pa a ir RE: A AAA NYCZ t. " mą sztywną pianę: pół funta słodkich migdałów tylko obtartych | qatowaną d. 5-go b. m. że w bitwie pod Boshofem k ul. Lubelska 138 wprost ul. Kościelnej | I Jest do S rzedania 
A M, MA J dan RAE afk akara o serwotę utrzeć na tarce, dwie skórki pomarańczowe sma- | pułkownik francuzki Villebois-Mareuil zginął.  Baro- | poleca w wielkim wyborze Wódki słod- p 
tez |. ah ET , MM „o, |Ż0ne w eukrze lub kawałek cykaty pokrajać w kostkę, | wje utracili 68 zabitych, ranionych i wziętych do nie- | kiei mocne, oraz Wina Węgierskie, Warszawa, 33 Senatorska 33. BT—2 | dom w Bzinie (Skarżysko) dobrze pro- 
o opowieżnieh śrocnów, ceóm przecięcia możności | W ubitą pianę wsypać pół funta przesianej mączki cukro- |yoli, Anglicy zdobyli także wóz naładowany dyna- _ R  Franeuskie, Hiszpańskie,  Reńskie, za rate ow GA faza KZERNA SO 
ł Eda ej jnPZNOEE ERIE Wiadomość u W-go Bojarskiego w apte- 


ce w | Bzinie. M. 


- Wypożyczam 


powtórzenia się tego w przyszłości. Wobee tego jenerał- 
gubernator foladzki polecił głównemu zarządowi do spraw 
prasowych zwrócić uwagę cenzorom, w osobnym okólniku, 
zarówno na nieprawne postępowanie redakcji pomienionych 
gazet, jako też na konieczność powiększenia nad pismami 
nadzoru ze strony cenzury. 


wej (pudru), sypiąc po łyżeczce i ciągle bijąc, dosypać ły- 
żeezkę mąki kartofanej, wymięszać dobrze i prędko włożyć 
w pokrywę od rondla, płaski rondel masłem wysmarowany, 
zresztą w formę blaszaną i wstawić w miernie gorący pić 
na 20 minut, wyrośnie i będzie wyborny. 

Formę wysmarować masłem. * 


mitem. > ł , Ń Kaukaskie, Portery, Rumy, Araki, Li- 


Paryż, 9-go b. m. Jenorał Negrier ma udać sią kie Kowiaki krejowe l zagraniczne. |seezeżezegeż 
do Transwalu i objąć komendę w armji burów. | WADA Kolonjalne i iDelikatesy / $y/808/8< 2273727800720000027370030300000820! 
Skład Win i Towarów Kolonjalnych 


Londyn. 8-go b. m. Dzienniki obliczają, że 
marszałek Roberts od chwili wyruszenia na odsiecz 4 Wy UK sprzedaż PIWA 
Kimberleyowi utracił 10,000 koni, to jest prawie cały | KAESgU 


.« ne O . w . | = 

OSY śt eds PiśdĘdak cda fal misteriów tiustrtuśji __Lópirciakiawi ich zapas. Rurowie odebrali mu 3,000 koni pod '$ E. Reych i Synowie fi O+ a K d Kraj, Bluszożz dy 
ERSTE Wa „ASTRA Świe dzie AEO Rietfonteinem. Jest on w tej chwili zupełnie unie- wWarszawie. 149-—1 JT 7 is) i tanio SP nraj, REJ : nA: ę- 
wydatkuje ministerjum PGAWANAJLOKA 5 milio- Rozmaitości. rachonijępyć L k RUCH POCIĄGÓW NA KOLEI A . (W Radomiu | : i che. nia isa Pióro made żec lo 
nów rubli, drugie miejsce zajmuje ministecjum wojny 9,4 — Wyspa św. Heleny, od trzech ćwierci wieku Paryż 9-go ham: „Wiadomo nagogziazj Lon" „BW poleca niezrównanej dobroci koniaki kuracyjne J. Cal- kie i kantor pism M. Szenk. Lubelsk 

; p h bi dynu o śmierci jenerała Villebois-Mareuil, dowódcy h Iwangr.-Dąbrow. | + : z» skie i ka p . Szenk. Lubelska. 
miljony, trzecie Synod Świętobliwy 7,3 miliony rubli. | pegrążona w zapomnieniu, zwraca znowu na siebie uwagę, burów sprawiła tu. wstrząsające wrażenie. WGETK -g oddnia 15 (27) października r. b vet 6 (o.* oraz wina szampańskie „„Louis de Bary.'* 163—2 140—5 
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skutkiem projektowanego uwięzienia na niej generała 


| aginęłe karta pobytu, wydana. na 
imię Marji kopytek z p. Iłżeciiego 
155 


poświęcają mu EOrACE wspomnienia, wyrażają wszak- |, (według czaśu miejscowego) 8: .*. A, 6*0-€10-916<9<6*9< 64: 
h Do Kielc odchodzą: ZacżedazczczcZcicscZcdcdcZcZoZodcZc202 


Dalej idą: wiuisterjum skarbu (5,8), rolnictwa (2,1), mary- 


narki (1,3) itd., aż do głównego zarządn państwowej | Cronjego. Wyspa ta oddalona jest od Afrykio 1,140 mil d ść t 
hodowli koni, które w 1897 r. wydało ua szkoły około 10 | angielskich, zaśo 1.800 mil od Ameryki. Od czasu EEN SAN LOZPYBZCZODŹ jes [r Ę "PA ; A Zmsłaanówi 39 

; , ŚR ; fali iwarcia ka Skit w. 4 3 ń . z 1 o godzinie 1 minut 45 po po , 4 z 6 ha + 
LESIOCY zali ACE ZONE a CE ok oł i CKB ADOSkiong, | jej lulngógai UAD „Anacznię p N 3 » 4 „o 58rano - sy” domu J. Zawisu wskiego uł., Bony niemki, lokaje,. ogrodnicy ze ka cm] 
wspomnianym 52,2 miliony rubli, eo stanowi 4,9 proe. | padły. Dawniej św. Helena była walnym portem na. PYT FE R M 25 n» 9 „ 39 wieczorem Kościelua od 1 lipca r. b. do ; ; 
całego budżetu państwa. Przy podziale na ludność wy- | drodze z Indji, idącej mimo Przylądka Dobrej Nadziei Odpowietzi od Redakcji. na Do Warszawy odchodzą: AMestedyiko de i 5 pokoje świadectwami, gospodynie do umiesz- Uzi biłet za N 24, wydany re-- 
RA EE 4 oka, SIA RZY. Bip: alibi OKNA IDA a WadkalowiSa WEZEY, RACZYRIE W-ny An. An.—Z nadesłanogo nam uprzejmie wiersza | * — * o Eomę ą minut 53 po poł. z wszelkiemi wygodami nowoczesnemi. KĘPA Ue ZOE waraldani śni zowi P> 
suma ta nie odpowiada potrzebom istotnym. Natomiast | ogromna skała bazaltowa, wznosząca się stromo mad | skorzystać nie możemy. ga „ 7 w nocy. | 164—5  W-go Karsza. 166—3 | mu Stawowskiemu. 158—3% 
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a | BY a Ę 
SKŁAD WiN | Y ) WARSZAWA, MIODOWA 3 % Ł. Mokiejewski 
7 a a POLECAJĄ: R w Warszawi 
I £ : wie 

TOWARÓW KOLONIALNYCH i DELIKATESÓW KĘ k DYTOWE MI EJS KI |- i 4 Ę ma zaszczyt polecić na czas świąteczny 

pod firmą 8 0. Sz. klijenteli m. Radomia i okolic, swo- 

A RE U, stosownie do Art. 66 Ustawy, niniejszym zawiadamia, że po dopeł- | 4 Y je wyroby, które raczy nabywać w 

AM: AB nieniu wyborów na Zebraniu Ogólnem Towarzystwa w d. 15 (28 | B 5 () , handlu win, towarów kolonjalnych i de- 

2[: EW. Marca r. b , obeenie Zarząd Towarzystwa stanowią: / PN na S 9 e W i 5 h 0 k 0 0 W K | A adi | SA a DOE RER 

s * « e Prezes: Jan Stankowski. Pee | H, ) e g | di Kalzo Sc © domu Wd Az 

w Radomiu, Dyrektorowie Lucjan Pohl i Eugieniusz Janiszewski. i | ń Jako to: bd wakowskiego. A= 

0; . ; ser * kier, tr | 

na nadchodzące święta poleca wyborowe i czyste Wina Węgierskie H Kandydaci Dyrektorów: Ludwik Niecieeki, August Arne R k i "»roinalna Fa. NI PA PR to td <. RE zm | aa 
ZPA rh Z0Ła bratz Wz: WANE Józef Komornicki. * po o Marchew, Buraki, Lucernę 01 Basy francuską, Ząb koński, w szel- | 

pańskie, Włoskie, Reńskie i Szampańskie « pierwszorzędnych do KBE peak arek | UJ - kie trawy, Koniczynę czerwoną, białą, szwedzką, Łubin niebieski i H NARA Łowickie 

ów zagranieznych. rezes, Aleksander Wakulski. NB . i t y 

. KOS ebrciay e | Ó Gzłarko wie: Józet OPNZIERĄ Wiktor fGriiszczyśkki e Marusr L żółty, Seradellę, Esparcettę, Gorczycę, Przelot, Tymoteusz, Sosnę, HBE ZP  AORERYCW BYS 

| Wina Kaukazkie i Krymskie, oraz znakomite Koniaki kuracyj- Szafrański, Antoni Dębowski, Teodor Karsch, Ludwik Skorżyński, 3 Lk: ; Szporek | inne, Zarząd w Warszawie, Włodzimierska 23 

ne firmy, J. Calvet 6 C-o, Ph. Jourvet $ C-o. Władysław Kapel i Lucjan Kapel. ję L.| Cenniki róby na ż d nie Z [4 | Agentary: Spółka Rolna Radomska w 

8 | k EU 'R „ef Helbicl Ra- 

Towary koloniaine w gatunkach wyboro- ssie i NEL AP 08 UE LA doi a WaW ani: 

«Ara | Za zgodność świadczy | WINĘ Nabywamy, płacac możliwie najwyższe ceny rynkowe wszelkie koni lot cicach przez Ostrowiec 
wych po cenach umiaskowanych. pów waka: Sekretarz Wyrzykowski. b HI a= TO j LOWE Y I » oe ZO poleca: Superfosfaty, Zuzle fosforowe 
i | tymoteusz, bobik, grochy, szporki, gorczycę i t. p; prosimy o łaskawe oferty. ń  Łowickie, Gips fosforoty Łowicki 
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Hotelu Europejskiego | 


w madomiu Le 
otrzymuje eodziennie świeże TE 


Ostrygi, Sole, Turboty ne 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na zebrania koleżeńskie, we- l 
selne i balowe we WŁASNEJ BALOWEJ SALI orax w domach pry- Ed) 
watnych i na prowincji. ne 

W nadziei, że zadowolnię najwybredniejsze wymagania Sza- ji] 
nownej publiczności przy nizklch cenach, raam honor polecić się ła- LI 
skawym względom. najniższy sługa p 


J. Zwoliński. |; 


| Zaklad otwarty do godz.2-ej w nocy. | s: hl 
Pó AL 


OGŁOSZENIE. Zarząd Skarbowej drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaja do 
wiadomości, iź na zasadzie art, 40 £ 90 ogólnej Ustawy dróg Żelaznych rosyjskich podlegają 
sprzedaży przez publiczną licytację, niżej wykazane nieodebrane w terminie przez interesantów 
następujące towary, bagaż i pozostawione przez pasażerów przedmioty: pierwsze po u,.ływie 3 
drugie zaś 4 miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenie. O sprzedaży nastąpi oddziel- 
ne ogłoszenie. 8507/157—2 


Z | Datamyj Stacja St z p 
S SW. acja Rodzaj |Ę| Waga 
E zaa wysyłająca | odbierająca Wysyłający | Odblorca Je: ZA ru |.: pz: 
1900 r. pam w KDYETWI1 
22529/14) 1 Końskie Skarżysko  |Birman Okaz frachtn |[meble drew. |1i| 26— 
1662/14] 1 Warszawa c Szmaragd w wino 1] 7/35 
6579/12) 1 Kielce 5 Zyf Zebr. Akcji |wapien. kam.|-—|640/— 
1171/87) 1 Warszawa _ |Garbatka Rozenberg » zdirki laj 6,20 
2077/1712 99|Chincenberg > kopyta drew. 1| 0/37 
119238,3U| 1 900|Warszawa Ę Szeskin skórz.odcinek 8) 37/21 
4805112 11 99|Kielce Końskie Wargoń ze atażerka 1) 1/00 
8411/16 12 Grodno = Kaganowicz kowadło żel. | 1| 1/12 
11118,16/12 Warszawa = Frodler e trzeina 2) 3/05 
25440,28|11 e Jastrząb Frydman korki 2| 3/35 
1831017) 1 900|Dąbrowa Gór > fabryka octu ocet —| 5/00 
7072)28] 1 _ |Kieice A Goldbarb ę zręby —| 30]00 
50094/23|12 99|Tyfia * Eneriademie tabaczny wyr.|—| 7/20 
5267|25| 1 900| Warszawa E Gaberman a skórzany tow.|—| 4/36 
188/18) 1 Miulgroben E Lewerku8 ultramaryna |—| 10/08 
23018) 2) 3 Końskie Ę Staszowski „ młoty i kl. ż. 12) 40,09 
* 7464] 3) 2 Lublio Skarżysko  |M. Benzende manufaktur. | 1) 6/38 
4144) 2) 2 Warszawa k St. StrauB metaliczne w.| 1| 4/36 
591] 3) 2 Granica » Leon Rappap. - pilniki i stal |30| 89/26 
9828|18| 1 Skarżysko  |Ostrowiec fub Szydłow. bryczka zdy. | 2| 15j00 
6951/25] 1 Kielce * Ejzenberg manufaktur | 1| 2/00 
501437/16) 1 Łódź = Goldberg beczki próżne| 1| 2/00 
34820] 1 Włocławek m G. Mizasz " sieczkarnia 5| 1430 
666/19) 1 Aleksandrów b Giergard i G. inst.rzem.istalj 2| 22/26 
119360/31]19 99) Warszawa p J' ngfer galanteryjny | 1| 2/00 
119363/31|12 Ą x Taj:.2ylver CJ lust a 1] 2/20 
119854] 4| 1 900 n F I. kozenbłum tabaczne wyr.| 8] 8/21 
4393/20] 1 z ” Głepner m sukno 1 3|03 
25788]/24/12 " m Ostrogórski płótno worki| 1| 9/26 
2569| 6/11 Irkutsk Syb. Ę N. Ni rrnaow herbata „ | 1| —|35 
6557]15/12 Warszawa  |Radom Szyrejrczen (= ubranie M = Ev 
789/25) 1 Biała 4 Grodne: frabryka ce- |obręcze drew.|— 165/00 
1869)26| 1 Warszawa c Papirbuch okaz frachtu |wyrobybaweł) 2) 4j25 
58269/81) 1 Łódź ń Rozenblutm - meble 5| 9/15 
462) 7| 1 Sosnowice Wierzbnik  |B. Ksino 5 łóżka żel. 1i 2ito 
857) 8] 2 Biała pa Rozenbaum | 4 des. na paki |13] 65ju:) 
18223|28|]12 99|Warszawa z Niemiec R octowA esen. | 1] 1/15 
3218/22] 1 Klewań Skarżysko JI. Fajnsztejn |fabr. Bliżyn |węgiol drew. | - |567|— 
141/24) 1 Piotrków z Branm okaz frachtu |wódka owoce. | 2] 20|— 
5384/26) 1 Warszawa » F. Zaniewieki|Juszkiewicz |wino. 2] 1219 | 
7149/23] 1 Lublin Garbatka Nasiborg okaz frachtu |deski dębowej tl 2|05 


zza mm 


OGŁOSZENIE. Zarząd drogi Skarbowej żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podajo do 
wiadomości, iż na zasadzie art. 40 i 90 ogółnej Ustawy dróg Żelaznych rosyjskiech podlegają 


sprzedaży przez publiczną licytację, niżej wykazaue pieodebrane w terminie przez interesantów 
następujące towary, bagaź i pozostawione przez pasażerów przedmioty: pierwsze po upływie 3 
drugie zaś 4 miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. O sprzedaży nastąpi oddzieł- 
ne ogłoszenie. 7423/169—2 
; | Data wy-| A a | z? 
= ; Stacja Stacja Rodzaj | Waga 
słania to- RRSO Wysyłając Odbiorca ) T | m== 
ms wysyłająca | odbierająca Jeyrający tówaru z | P. |F. 
j 1899 r. 14 
20261| 311 99,Gomel o Kopański ż Piły leśne | —05 
4698 sa Odesa SCE Stral i Kryna + makuch _lq50l00 
4699| „| , d pz 5 58 g — 250/00 
117237) „| » Ryga I z Naczel. stacji = uetał 1) 2/05 
4468) 1/12 Titowo e Kamendrows. = zapałki 10) 8:00 
6341/20 1 900/Kielce a Szpiro boj rcet 1) 9/10 
119 8 1 Bereziną m Bocow n deski —|816/00 
31870|2312 99|Buku Ę Zonenburg a migdały 3| 19/00 
341|26 -1 900;Chołm w Jaworski FE cykorja 4 28,15 
183,20, 1 Radom E Dancygier © gilzy 1] 3:00 
1788j24) 1 Moskwa E.I.Niekrasow Oficer koz. puł. herbata 1 1130 
3075| 212 99|Kijów >) Fołomin. okaz frachtu |kościel. nacz.| 1| Ol1q 
_428| 7, 2 900|Piotrków a kwit bajgażowy bagaż 1] —|30 
947 | » Warszawa z z i r 5 1 —| 2 
7318/28 1 Lublin Nacz. stacji |Kenigiejt sukno 1) 1/30 
1704 5 2 Łódź 8 B. Pistorman 2 manufakt. 5) 14/18 
1402|26, 1 Warszawa ? Rozen.i Żołk. p- kratka żelaz. | 1| 1:15 
tż06|27) 1 Białystok B I. Lewin ać płótno włoś. | 1] 5/18 
3305|16|11 P.pielnia Koluszki E.Chilkiewicz baj wata stara 1| 8|00 
3725/29/12 99|5tr. omieszyce|Tomaszów Chem.zakłady 5) klej kościany| 2, 6.00 
1018/21/12 Siedlce - Altenberg P| gilzy do pap. 20| 13/20 
2021) 4/12 Odesa : Szlama czech. © wino raskie | 1) 333 
4356/14/12 Łódź ś kwit bujgażowy bagaż 1| 2,941 


Ża Redaktora: Szczęsny Jastrzębowski. 


Jioanozeno IleRsypow. 29 Mapra 1900 r. r. Pax0m% 
Druk J. Grodzickiego w Radomiu. 


GSZSESESZ SES ASZSAŻE SASA SASA SASAĄ 
iq Po upływie ośmiomiesięcznego terminu, zawie= [e 
LĄ szone przez p. Ministra spraw..wewnętrznychq 

pismo: na nowo zaczęło Wy- 


R 8. . | , | 
Ę chodzić z.dniem 2l-ym mar- 

rl ca r, b, | 
al „ZORZA* jest pismem, poświęconem głó- pig 
Ji wnie sprawom I potrzebom mieszkańców 
Tu miast i wsi: pragnie ona służyć im nauką | 
[5 i radą. dążącą do podniesienia ich ukształcenia, moralności i dobrobytu. f 
qLj „ZORZA* zamieszcza: wszelkie rozporządzenia i prawa, najważniej- | 

l] sze wydarzenia w kraju i zagranicą, artykuły religijne, rozprawy społe- | 


Ę czne, pogadanki naukowe, opowiadania z życia i obyczajów różnych naro- 
i] dów ziemi, podróże, życiorysy, powieści, żarty i t. d. | 
jj (W obecnej chwili „Zorza* drukuje powieść „Ligję*—wyjątek z „Quo 
TU Vadis* H. Sienkiewicza). 
l; W „PORADNIKU*, wychodzącym przy „Zorzy* co tydzień, znajdują 
LJ Się wiadomości i artykuły z rolnictwa, hodowli inwentarza, ogrodnictwa, ( 
[5 pasiecznictwa i t. p. zajęć. 
Ę W każdym numerze „Zorzy* zamieszcza się po kilka rysunków reli- 
i] gijnych, naukowych. geograficznych it. d. Odpowiedzi redakcji, ceny 
Ę zboża, oraz różne ogłoszenia zamieszczane są w każdym numerze Zorzy. 
Sp „Zorza* z „Poradnikiem* kosztuje: w Warszawie: rocznie 8 ruble, 
Ę półrocznie I rub. 50 kop., kwartalnie 75 kop.; z przesyłką pocztową: kwar- 
U talnie | rubla, półroeznie 2 ruble, rocznie 4 ruble. 
l Adres dla listów i przesyłek pieniężnych: 
U Redakcja Zorzy w Warszawie, ul Wiejska 12 
|= (gdzie Muzenm Pszczełnicze). 160—8 l 


I DDESZSR ję ka 3 i 


Zachodni 


ZARZĄD GÓRNICZY 


podaje do publicznej wiadomości, iż 13 (26) kwietnia r. b. 
o godzinie 11-tej przed południem w zakładach mechanicz- 
nych w Białogonie (gmina Niewachlów, powiat Kielecki) 
będą sprzedawane, za pomocą głośnej in plus: licytacji, róż: 
ne maszyny, narzędzia rolnicze i inne, ogółem 684 przed- 
mioty, oszacowane na ogólną sumę 6,142 rb. 86 kop. 
Sprzedaż dokonywać się będzie zależnie od rodzaju 
przedmiotów i życzenia licytantów, albo partjami po kiłka 
jednorodnych przedmiotów razem lub też każdy przedmiot 
oddzielnie. 

Utrzymujący się na licytacji obowiązany zapłacić za- 
raz na miejscu całą zalicytowaną kwotę, 

Spis i szacunkową sumę przedmiotów można przeglą- 
dać w zakładzie w Białogonie i w Zachodnim Zarządzie 
Górniczym, przedmioty zaś przeznaczone do licytacji w 
zakładzie w Białogonie. 134—1 


publicznej wiadomości, że ogłoszona na 13 
w (26 Kwietnia b. r. licytacja w zakladach me- 
Ę chanicznych w Bialogonie na sprzedaż róż- 
8) nych maszyn i narzędzi odbędzie się w in- 
g nym terminie, mianowicie 19 Kwietnia (2 fg] 
k4 Maja) r. b. 


b Zachodni Zarząd Górniczy podaje do 


150=2 
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DWUSKIEOWCGE VENTZKIEGO 


| 
1 
A 
| Zalecane, jako zużywające najmniej siły pociągowej, dające najrówniej- 


szą orkę z pomiędzy znanych pługów © 
POLECA 


ALFRED GRODZKI 


WARSZAWA, 33 SENATORSKA 33 


Cennik i katologi wysyłają się franco i gratis. 88—14 


Wydawca: Wiktor Brześciański. 


